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Zapomniane podwórko już 
teraz jest bardziej kolorowe 
Teatr NN chce ożywić po-
dwórko na Żmigrodzie, włą-
czając do tego działania także 
mieszkańców. Wczoraj odbyło 
się wielkie malowanie. 

Małgorzata Sztachetka 
m.szlachetka@kurierlubelski.pl 

„My zbudowaliśmy nasz dom -
Dom Słów przy podwórku sza-
rym, smutnym, zapomnianym. 
Znajduje się ono przy ul. 
Żmigród 1 i Królewskiej 17. 
Chcemy poznać to miejsce, do-
trzeć do jego historii, spotkać 
się z mieszkańcami, posłuchać 
ich opowieści i wspólnie za-
dbać o przestrzeń podwórka, 
które nas łączy" - tak Ośrodek 
Brama Grodzka-Teatr NN pisze 
o swojej akcji na Facebooku. 

Trwa zbieranie relacji 
od mieszkańców, było już 
wspólne fotografowanie detali 
z podwórka. Wczoraj przyszedł 
czas na wspólne malowanie. 
Farbą zostały pokryte m.in. za-
rdzewiały trzepak i krawężniki. 
Dzięki temu szarości wokół by-
ło trochę mniej. 

Gdy przyszliśmy w południe 
na podwórko, malowaniem zaj -
mowali się głównie animatorzy 
kultury z Teatru NN. Jeśli cho-

• Alina Bąk i Adam Marczuk z Teatru NN na Żmigrodzie 

dzi o okolicznych mieszkań-
ców, pomagał jeden z młodych 
mężczyzn. Trzech jego kolegów 
przyglądało się, jak na turku-
sowo maluje drewniane drzwi 
podwórkowej komórki. - Malu-
ję swoją komórkę i tyle. Kolory 
mogłyby być żywsze. Dostali-
śmy takie szare farby, a lepsze 
byłyby czerwona albo zielona -
skomentował. 

Animatorzy kultury z Teatru 
NN czekali wczoraj na miesz-
kańców kamienicy od godziny 
10 do 17.- Przy sprzątaniu po-
dwórka było więcej osób, dzia-
ło się. Myślę, że w tym przypad-
ku sprawdzi się metoda małych 

kroczków - nie ma wątpliwości 
Alina Bąk z Ośrodka Brama 
Grodzka-Teatr NN w Lublinie. 

W planach jest założenie 
niewielkiego ogródka na po-
dwórkowym skwerze tuż obok 
piaskownicy, której kamienne 
obramowanie już zostało po-
malowane farbą. W pobliżu zo-
stanie zaaranżowane także 
miejsce do siedzenia. I być mo-
że wkrótce na podwórku będzie 
tak, jak we wspomnieniach pa-
ni Grażyny, która na Żmigrodzie 
mieszka od 30 lat: - Kiedyś ba-
wiło się tutaj i 16 dzieci. Matki 
wynosiły ciasto i herbatę, był 
czas na rozmowy. • 
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